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Msze św. i intencje: 16-22 stycznia 2023 r.  

16.01, poniedziałek, godz. 17.00  
W intencji Bogu wiadomej 
 

17.01, wtorek – wsp. św. Antoniego opata, godz. 17.00  
+ Władysław Furman 
 

18.01, środa, godz. 17.00  
W intencjach Diakonii Modlitwy Ruchu Światło-Życie 
 

19.01, czwartek – wsp. św. Józefa Sebastiana Pelczara, godz. 17.00 
O Boże błogosławieństwo i opiekę dla o. Gracjana Piotrowskiego 
 

20.01, piątek, godz. 17.00 
O Boże błogosławieństwo dla ks. Sebastiana – z okazji imienin 
 

21.01, sobota – wsp. św. Agnieszki, godz. 17.00 
W intencji Bogu wiadomej 
 

22.01, III niedziela zwykła, A 
9.00: + Marcin Zakrzewski (2. rocz.) 
11.00: Za zmarłych polecanych w listopadowych wypominkach 
 

 



 

Ogłoszenia 
 

◆ Serdecznie dziękuję: 
- Annie i Wiktorowi Bak oraz Mieczysławie Juryniec – za sprzątanie  
kaplicy przed tygodniem,  
- Teresie i Henrykowi Cieleckim oraz Bugumile Widzisz-Słowak – za 
sprzątanie i przygotowanie kaplicy na dzisiejszą niedzielę,  
- Parafianom – za wszystkie wyrazy życzliwości z okazji Kolędy.  

◆ Najbliższy czwartek – zgodnie z praktyką przyjętą w Archidiecezji 
Przemyskiej – będzie w naszej kaplicy dniem szczególnej modlitwy 
w intencji o nowe powołania kapłańskie, zakonne i misyjne.  

◆ Za tydzień przypada Niedziela Słowa Bożego.  

◆ Za wszystkich Dobroczyńców modlimy się szczególnie w każdą 
środę, prosząc, by Bóg wynagrodził im za każdy dar potrzebnymi  
łaskami, opieką i błogosławieństwem dla ich rodzin. 
 
 
 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 
 Jan zobaczył podchodzącego ku niemu Jezusa i rzekł: «Oto Baranek 
Boży, który gładzi grzech świata. To jest Ten, o którym powiedziałem: „Po 
mnie przyjdzie Mąż, który mnie przewyższył godnością, gdyż był wcze-
śniej ode mnie”. Ja Go przedtem nie znałem, ale przyszedłem chrzcić wodą 
w tym celu, aby On się objawił Izraelowi».  
 Jan dał takie świadectwo: «Ujrzałem Ducha, który zstępował z nieba 
jak gołębica i spoczął na Nim. Ja Go przedtem nie znałem, ale Ten, który 
mnie posłał, abym chrzcił wodą, powiedział do mnie: „Ten, nad którym 
ujrzysz Ducha zstępującego i spoczywającego na Nim, jest Tym, który 
chrzci Duchem Świętym”.  
 Ja to ujrzałem i daję świadectwo, że On jest Synem Bożym». 
 

(J 1, 29-34) 
 
 
 



 

W trosce o formację 
 

Benedykt XVI  
Encyklika „Deus Caritas Est” (2005) 

 
 „Bóg jest miłością: kto trwa w miłości, trwa w Bogu, a Bóg trwa 
w nim” (1 J 4,16). Słowa z Pierwszego Listu św. Jana wyrażają ze szcze-
gólną jasnością istotę wiary chrześcijańskiej: chrześcijański obraz Boga 
i także wynikający z niego obraz człowieka i jego drogi. Oprócz tego, 
w tym samym wierszu, św. Jan daje nam zwięzłą zasadę chrześcijań-
skiego życia: „Myśmy poznali i uwierzyli miłości, jaką Bóg ma ku nam”. 
 Uwierzyliśmy miłości Boga – tak chrześcijanin może wyrazić pod-
stawową opcję swego życia. U początku bycia chrześcijaninem nie ma 
decyzji etycznej czy jakiejś wielkiej idei, jest natomiast spotkanie z wy-
darzeniem, z Osobą, która nadaje życiu nową perspektywę, a tym sa-
mym decydujące ukierunkowanie. Św. Jan przedstawił w swojej Ewan-
gelii to wydarzenie w następujących słowach: „Tak bowiem Bóg umiło-
wał świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w niego 
wierzy... miał życie wieczne” (3,16). Wiara chrześcijańska, uznając mi-
łość jako swoją główną zasadę, przyjęła to co stanowiło istotę wiary 
Izraela, a równocześnie nadała temu nową głębię i zasięg. Wierzący 
Izraelita faktycznie modli się codziennie słowami Księgi Powtórzonego 
Prawa, wiedząc, że w nich jest zawarta istota jego egzystencji: „Słuchaj, 
Izraelu, Pan jest naszym Bogiem – Pan jedynie. Będziesz więc miłował 
Pana, Boga twojego, z całego swego serca, z całej duszy swojej, ze 
wszystkich swych sił” (6,4-5). Jezus połączył w jedno przykazanie te 
dwa: przykazanie miłości Boga i przykazanie miłości bliźniego zawarte 
w Księdze Kapłańskiej: „Będziesz miłował bliźniego jak siebie samego” 
(19,18; por. Mk 12,29-31). Ponieważ Bóg pierwszy nas umiłował (por. 
1 J 4,10), miłość nie jest już przykazaniem, ale odpowiedzią na dar mi-
łości, z jaką Bóg do nas przychodzi. 
 Jest to przesłanie bardzo aktualne i mające konkretne znaczenie 
w świecie, w którym z imieniem Bożym łączy się czasami zemsta czy 
nawet obowiązek nienawiści i przemocy. Dlatego w pierwszej mojej 
Encyklice pragnę mówić o miłości, którą Bóg nas napełnia i którą mamy 
przekazywać innym. Stąd dwie duże części tego dokumentu, głęboko ze 



 

sobą związane. Pierwsza będzie miała charakter bardziej spekula-
tywny, gdyż chciałbym w niej sprecyzować – na początku mego Ponty-
fikatu – niektóre istotne dane na temat miłości, jaką Bóg, w tajemniczy 
i darmowy sposób ofiaruje człowiekowi, razem z wewnętrzną więzią 
tej miłości, z rzeczywistością miłości ludzkiej. Druga część będzie miała 
charakter bardziej konkretny, gdyż będzie mówiła o kościelnym wypeł-
nianiu przykazania miłości bliźniego. Jest to tematyka bardzo szeroka; 
nie jest jednak celem tej Encykliki prowadzenie długiego wywodu. Chcę 
podkreślić niektóre fundamentalne elementy, aby pobudzić świat do 
nowej, czynnej gorliwości w dawaniu ludzkiej odpowiedzi na Bożą mi-
łość. 
 Problem języka 
 Miłość Boga wobec nas jest sprawą zasadniczą dla życia i niesie ze 
sobą decydujące pytania o to, kim jest Bóg i kim my jesteśmy. W tym 
kontekście przeszkodę stanowi przede wszystkim język. Termin „mi-
łość” stał się dziś jednym ze słów najczęściej używanych i także nadu-
żywanych, którym nadajemy znaczenia zupełnie różne. Jeśli tematyka 
tej Encykliki koncentruje się na problemie rozumienia i praktyki miło-
ści w Piśmie Świętym i Tradycji Kościoła, nie możemy po prostu pomi-
nąć znaczenia tego słowa w różnych kulturach i współczesnym języku. 
Wspominamy przede wszystkim szerokie pole semantyczne słowa mi-
łość: mówi się o miłości ojczyzny, o umiłowaniu zawodu, o miłości mię-
dzy przyjaciółmi, o zamiłowaniu do pracy, o miłości pomiędzy rodzi-
cami i dziećmi, pomiędzy rodzeństwem i krewnymi, o miłości bliźniego 
i o miłości Boga. Jednak w całej tej wielości znaczeń, miłość między 
mężczyzną i kobietą, w której ciało i dusza uczestniczą w sposób niero-
zerwalny i w której przed istotą ludzką otwiera się obietnica szczęścia, 
pozornie nie do odparcia, wyłania się jako wzór miłości w całym tego 
słowa znaczeniu, w porównaniu z którym na pierwszy rzut oka każdy 
inny rodzaj miłości blednieje.  
 
 

 


